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B A G ■ 0 .
W 00Mre?e Porannej" esytaay:
Przed kilkoma dniami zamieściliśmy 

l i i i  do redakcji J. K»ufera*Wiśoiewskie* 
go, w którym ssrsuca on radny miniate* 
yj«m spiaw wewnętrznych J. Skrzynie* 
rsowi, il .okrywa w zwojem mieszkania 
Di ostrego miesięcy d-ra Gags tka, ńciga- 
sago praez sądy listami gońereml".

Wesorejaza .Rseezooapolita* w Wyda
nia perannem podaje 1st następnjąey:

Wielmożny Panie Redaktorze! 
.NfelojMcm donoszę Panu •  fakele nastę

pującym 1 Z ożywszy u prokuratora doniesie* 
ule karne przeeiw dr Gs gaikowi 1 S-ee okra*
— _ raoich mebli, otrzymałem od dotyczącego 
nrsądalka policyjnego wyższej rangi w dniu 
datetejezym następujące a&wiadczesie:

•Choćby sprawa pańska najbardziej była 
sprawiedliwą, t> nie mogę przystąpić do are* 
m e w a n la  togo pa- a bez nakazu na piśmie ed

Kefeuratora lub sędziego śledczego, gdyż ca 
, © stoją wysokie osobistości polityczno* 

partyjne, mól przełożony dr. Skrzynlarz i inni, 
Mftryełt wpływu ja  się obawiam i dlatego na
wet odmawiam asystencji do odnalezienia re- 

mebli pańskich, znajdujących się na Wo*
♦

Okoliczności te gotów tentem potwierdzić 
jako świadek pod przysięgą, łechce Pan Ke* 
* aktor w interesie moralności publicznie pa
sów a P S- L„ ozy po»watajH, ażeby 4v. a * , 
-.gatek był aresztowany 1 ozy chcą daloj eier* 
*UÓ go w Swych szer eg o ch-

Zdsisłan'. Urm-Kki* 
Warszawa, 24 styczniu 1922.
List ten r-oca ponure światło na istnie 

* »  u nas stosnnki.
8 orawa Gag»tka, jak t> jo t sesnaezy* 

Simy poprz-dnio, mogłaby interesować o- 
fśnjf publiczną jedynie, ja to  ilustracja te* 
-jgo bagna powojennggo, które wytworzyło 
aię ■ nas. tan ien ie  tego bagna me mota 

dla  nikogo niespodzianką.
Wsry*oy wiedzieliśmy doskonale te  w 

% ■  esssie, gdzie o b j t  i niepodległość 
dolski lała się krew of arno, gdy isrod 
ynętył w wysiłku W«Di śmiertelnej, 
W tym esssie na żywe ei»i* Ojczyzny 
tw etły  s ę  sępy i k uki, szarpiąc ją o* 

r a i  rtoib*mi nienasyconej żarłoczności. 
W fdarłssy większe lab mmejsae kęsy 

s eisłs Polski krwawiącej w wojnie, są- 
f y  drą się obecnie pomiędzy sobą o po* 
dvsł łupa.

Moglibyśmy spokojnie przyglądać się 
gej walce, puBostawiiijąo organom anta*

wiedli woś:i rozstrsygnięele, esy łap zo- 
stsł zdobyty „legalnie", koma i jaka eząś* 
s ałego się lależy.

Moglibyśmy spokojnie tczekiwsć, by 
ergany sprawiedliwości skanalizowały i o* 
suszyły powojenne b»gn>, jakiego Utoie- 
»ie jest, n estety, zjawiskiem nornsloem 
we wszystkich bodaj krajach earopejskieb.

Z listów jednakże, które prsytoezyli* 
śmy w jźej, okazuje s ę ,  i t  sprawa p. Ga* 
gstka wykracza daleko poza zakres jego 
zatarga prywatnego z pp. liagdiaszem. i 
K tnferea Wiśniewskim, że na^ze bagno 
powojenne jest bardzo głębokie, sięga bo
wiem wierzchołków administracji państwo
wej.

Wyjątek z lista „urzędnika policyjne
go wyższej rangi", jaki eytoje Zdzisław 
Brnnicki, jes t dokumentem poprosto tra 
gicznym.

Urzędnik policyjny wyższej rangi od
mawia swego współdziałania w odszuka
niu rzeczy skradzionych. Odmawia dlatc- 
go, ż« za dr. G. „stoją wysokie osobisto
ści poltyezno-partyjae" i przełożony te
goż urzędnika dr. Skrzyniars, których 
wpływa ów m ędn ik  się obawie...

Więc jak ie  to? —  zapytać mnslmy.
łło tegośmy duszii pod rzędami ladew 

cowo sofjalistycznemi, iż wytsi arzęśnicy 
administracyjni są publicznie oskarżeni o 
paserstwo, o ukrywanie rzeczy skradzio
ny eh i ludzi ściąganych Ustami godetem 1?...

Do tegośmy doszli iż urzędnik polioyj 
ny wyższej rengi obawia się spełnić swe
go beapośredniego obpwiąika se wsględu 
na wpływy połityczno-partyjne?

Bajs.no powojenne auga lo  samego 
gerdłń państwowości naszej, grozi sala* 
niem jej swem zgniłem smrodllwem bio
tem.

NJpeh się poruszą ludzie żywi! Niech 
oddadzą bryornsfjw i tyeh. którzy krymi- 
aalowi się należą* bea względa na ieh 
„pólityezoo-partyjoą" przynależność i wpłj- 
wy.

Panie ministrze sprawiedliwości!
Jako najwyższy stróż prawa w Polsce 

ma pan ecś do uczynienia w tej Bprawie.
Nie ebodai tn wprawdzie o Kwapiń- 

skfego, ale ehodzi o to, esy Polskę ma 
zalać bagm i , <

kategorji nie będą zwolnione osoby 
skazane przez sądy.

P a ń stw a  sk a n d y n a w sk ie  as
k o n fe r sn c ja  w Genui.

. STOKHOLM, 27.1 Wap. — Rządy 
Szwecji, Norwegii i Danji przy ęli za- 
proszenie rządu włoskiego na Konferen 
cję w Genui, Jako delegaci na konfe
rencję wyjadą prezydenci gabinetów 1 
ministrowie handlu i przemysłu 
Wykrycie sztabów petlorsw  

skieb.
LW ÓW , 27.1 Wap.— Radjo uKraiń- 

skie donosi, że wołyńska czrezwyczaj- 
ka wykryła sztaLy petlurowskie w Sze 
?ptó" C#> i w Korostpnio, zorgnniznwa.

ne przez atamana Angela przy wsyó 
dziale biskupa wołyńskiego Faddeja.

P o ó -ed n ie tw o  P o lsk i?
WARSZAWA 271 Wap. — W ko

łach dyplomatycznych twierdzą, te  rrą ij 
sowietów prosił rząd polski o pośredni 
ctwo w celu nawązania rokowań z rz% 
dem francuskim; Rząd polski podjął się  
podobno tej misji. Odpowiednie k ro ta  
mają być podjęte w czasie pobytu mi
nistra soraw zagranicznych p. Skirm«n« 
ta w Paryża. Rządowi sowietów, jafo 
twierdzą w kolach dobrze poinformo
wanych, zależy na współdziałaniu Pra^i 
cji i Polski w gospodarczej odbudow i 
Rosił.

Znów atak na Lwów!

Naiświeższe wiadomości
Kto Mdzii Papieżem?

RZYM, 27. 1. (T*d » i.) Praos w łoska 
jłiw m . wia sa  w jk ln raęn iem  w asystkieh 
ts ró y a s łó w  nsrodow ośei a ie-w łos< iej od  
my ho ra  b» bow ojo  p a p is ts . Zdaj* się  też 
tóe a lcg sć  w ięcej kw estji, że papieżem  
w ybrany  będuo  k a rd y n a ł narodow ości 
włoskiej.
P n y g a to w a a in  do eo n k lo s io  

na n k oóeson iu .
RZTjfi, 27. 1. (T*i. r ł ) We rawartek 

ii do R zjid d  niem al wssja y ta* 
g ram etn i k a rd y n a ło s ip . P rzygotow ania do 
Bnafclewe są już praw ie na nkońctenio .

O d roczen ia  k o n fe r e n c ji  
nr Gsnui.

BERLIN, 27. 1. (Tei. w ł) Z Bazylei 
donoszą, to  żoiferencj% w G*oui me roi- 
poouie aię w duin 8 lnteg», po pierwsze 
Z powodu trwającej nadal konferencji wa- 
eayngtońskiej, po drogie, ponie«at nrsy- 
gokumania d - konft-rt-ncjl w Genui me 
będą o»- ń sonę do t p?o terminu.

LONDYN, 27. 1 . (Tel. wł.) Jak dono
si „Timeb", w Waszyi-gtonie roseseła się 
ftoiLf^oka, że to wrgi da na trndności or* 
gSBitacyjae kooferenoja w Gecni ma b )ć  
odroczona.

P o ża r  t e s t a e .
BERLIN. 28 1 (Teł. w ł) W mleśeie 

Daasau, w dawnym nadwornym te a tn e  
Fryderyka Wdb Ima, wybueb! wczoraj 
grodzy pożar. Prawie cały budynek tea 
tralny spłonął, Niozego nie zdołano urato
wać. Szkoda jest olbrzymia. Śpiewakom 
t śpiewaczkom ndalo aię tylko z wielkim 
trądem ajść z życiem. Jedna z najlepszych 
śpiewazzek p. Herling zginęła w piomie- 
»i»eh.
E stoń sk a  d e le g a c ja  w  R osji.

REWEL 27.1 Wap.—Rząd estoński 
postanowił wysłać do Moskwy handlo
wą delegację w skład której wejdą 
przedstawiciele rządu, handlu i przemy 
siu D tleg*cja wyjedzie w tych dniach. 
P r z e d łu ż e n ie  god zin  p ra cy .

BERLIN. 27.1 W a p —Z Bernu duno 
szą, że rząd szwajcarski zdecydował 
przedłużyć na jedną godzinę pracę we 
wszystkich instytucjach państwowych. 
Przemysłowcy ubiega ą o zastosowanie 
9 cio godzinnego dn a pracy 1 w prze
myśle
Z w oln ien ie  a r e sz to w a n y c h .

MOSKWA, 27.1 W«p.—WC1K po
stanowił zwolnić- z więzień dzieci do 
16 lat, kobiet mających przy sobie 
dzieci do 12 lat, męzc?yzn liczących 
powjźej 65 lat. Z pośród wskazanych

Od miesiąca odczuwać się dsio formo
wanie ataku na Wschodnią Mtłopolskę. 
W warszawskim organie socjalistów ,,Ro
botniku" pojawiły się artykuły o tom, że 
Polska powinna w swoich gramcaoh wy
korzystać f*kt, że na joj terytorjom mie> 
8<k» poważna ilość Rasii.ów celem zor
ganizowania pod swoimi skrzydłami ma
łej Ukrainy, któraby pozyskała dla nas 
Rusinów, a z czasem stała się PKmion 
ttm  dla zdobycia Kijowa i zwfąiaaia się 
z wielką przy (.niskiej pomocy zdobytą 
[jkrainą wezyra soioszu > federacji 
Te m rzan k i n a szy c h  f«dera>  

l is tó w ,
które a wściekłym uporem powtarzają się 
przy rozwiązywania wszelkich zagadnień 
naszej polityki wschodniej, za przedmiot 
swych eksperymentów obrony wtscbi dnią 
Małopolską i Wołyń. Zamiast dać Rusi
nom wszystkie swobody kulturalne i po
lityczne, stanowczością sprawiedliwych 
rząlów utrzymać wśród ludności ruskiej 
powagę państwa polsk ego, lek komy ś ni 
01 maniacy igrsjęo z podkładanym przez 
siebie ogniem, m jślą Polskę na swój spo 
sób reorgsni/.owsć.

Zaczęło się od ataków na obóz naro
dowych stronuiitw, ponieważ widziano w 
nim

n a jn ie b e z p ie c z n ie jsz y c h  o-  
brońcówr p o lsk oóeś

Lwowa 1 »si;Lodni**j M*lupol-ki.
, Kurjer Lwowski" pritz  kilka tygod

ni »tarał się udowodnić, jak to posłowie: 
Grabski, Adam, Dmo«aki i; Dabsnowicz 
wszelkimi siłami chcieli przechandiowsć 
wsebodnią M-łopolskę i tylko oglądali się, 
któremu a naszych wrogów oddać ją w 
prezencie. Ostatnią szumowiną musiałby 
być ten, który by w takie {brednie mógł 
wierzyć, wiedanc, ile dla rprawty narodo
wej wymienieli działacze u zymli, ale o* 
bosowi i  deracyjnerau chodziło o odwró
cenie nwagi społeczeństwa od swy-h pla
nów, jakie jeszcze wówezas trzymał se
kretnie za paznehą. Wr et

w  su k u r s  p o sz li sy jo n iśc i,
którzy w gasttscli swuich Bi»r=li się przy 
pomocy senzaeTjnyeh ef-ktow zdenerwo
wać społeczeństwo polskie i wmów ć w 
nas, że sprawa Galteji wsehodniej musi 
być najprędzej załatwiona, bo inaczej Lloyd 
George i inne zawistne nam moee polity
ki enropejskiei -walą się nam do tego 
kraju i urządzą n»s po swojenu. A rów- 
noereśme na tajoem zebraniu Egzekuty
wy syjonistycznej wę Lwowie postano wio 
no protestować przeciw zmniejszaniu ob
szaru projektowanej początkowo przez po 
sła Niedziałkowskiego Galicji wschodniej 
bez Lwowa i Borysławia. A potem wszy* 
atu i* m
sa m  m in is te r  O ow naroaricz

Człowiek małego u m ysłu  politycznego, Kló 
ry  k iepsk im  był przed w ojną inżyn ierem  
m a g is t r a tu  lw ow sk iego ,  a d zś  gorszym

jeszcze oczywiście ministrem, zakrskeł teii 
gą mową w Krakowie wygloBroną, is m-® 
si dążjć do „uspokojenia Galicji wschód** 
niej** i unikania dratoiących sarządje*. 
tak, jakby administracja polska w ty®, 
krają istotnie dokuczała Rusinom. To by* 
ła przygrywka do wlaś iwej nwertnry, 
która zagrano na Rudzie N a’ze<nej PPS. 
P ęk ła  bom ba socja listyczn a^ , 
a w świetle te| zobaczyliśmy praWdziw® 
oblicze socjalistów. Zawstydził się leg® 
widoku nawet socjalistyczny poseł ze Lwr© 
»»  p. H-usner i ustąpił z R dy nacze)n«i 
PPS. Ale na nic się n e zdało, bo socja
liści s innych dzielnie Polski przeszli dc 
porządku dziennego nad tą  demonstracji! 
polskiego socjalisty ze Lwowa i ucłtwaliłi 
wnieść do Sejm a. 

p r o jek t cu łon om ji t e r y tc -  
r js ln e j

dla W scboduej M.ło ul<*i, z której m  
gwałt ebcą zrobić matą Ukrainę, by s tą f  
swoje plany fedjracyjne móo wykonywać. 
Nie wiadomo, czy tylko tajna uchwała W 
gztkulywy syjonistycznej we Lwowie by 
ła dla socjalistów poważnym wskaźnikiem 
czy działały ta jeszcze inne fpływ y, dłśfi- 
te  socjaliści rozszerzyli granice autono
micznej Gal i c j i  wsobodniei. i obieli nieuk 
r ń u n is ż  Lw ów  i B o r y s ła w ó w  
które pierwszy projekt piała Nitrd/.iałnuU- 
sktego przyłączał bezpośrednio, do Polski. 
Bezczelność i bezceremonialność tych kM> 
kanasta ezłouków Rady naczelnej P. F .S . 
jest ogromną, bo me nie wiadomo by 
który z c/łonków Rady Naczelaej P. P. 8 ,  
by który z posłów socjalistycznych zapy
tał gdziekolwiek na wieca czy w gazecie 
robotników- torganizowaaych w P. P. S.„ 
jak się na tą sprawę zapatrują. M eoerzj 
socjalistyczni uważają robotaika i sweg® 
wyboreę za bydło mc nie mające do ga
dania i pod tym względem nauczyli się 
wiele od bolszewików, którzy robotilków 
zmobilizowali i bez nich rządią.

To ty lk o  p rzy g ry w k a , 
bo—objśuy  oyli f  łszy«jm  prorokiem— 
wnet a kąta ciemnego wylezą ludowcy 
Bryle, Dąbscy i inni, wzrnszą naiwnie 
ramionami 1 rzekną, że coś prsecież g 
tern trzeba zreb ć, wnet cały obóz bel- 
wederski zacznie nas przekonywać, ile 
Pu tak a zyska na tern, że w Galicji wsebo 
dniej tworzyć się będzie m«ła Ukraina i 
bed ieroy ś -iaozami 
bełw edm rw ka-hajdam ackiego  

ta ń ca ,
a na salonach k eruwauei przez Baiweder 
dyplomacji posanie się „trepak polski" 
wię ej, niż taoieo .shimmy" kuglarski. I  
społeczeństwo polszie zapłacze nad głapo 
tą maniaków, któr-y dorwali się do rzą- * 
dow. — Aie, jak Lwów przetrwał dziki ł 
zbójecki najazd ukraiński, przetrwa i tea 
atak własnych maaUków, którzy nie wie 
dzą, co ezymą.
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Wiadomości polityczne.
F otai*  w  p o s e ls tw ie  p olak iem  

w  M os>w ie.
Wczoraj w nocy wybuchł w gmachu 

poselstwa polskiego W Moskwie dość 
«3ttiy pożar, który zniszczył część bu
dynku. Z  Informacji, iakie nadeszły W 
lej sprawie do M S. Z , wynika, że po 
żar nie był wyniku-m jakiejś złej woli, 
a le  jedynie przypadku bądź to krótkie 
$ 0  spięcia, bądź nieostrożności. Archi- 
flfum poselstwa i wszystkie papiery po 
zostały nie tknięte, nie ma również o 
fiar w ludziach
O św ia d cz en ie  L itw y w  s p r a 

w ie  Wilna.
Litewska Aiencja telegraficzna dono 

si( ste w odpowiedzi na zawiadomienie 
fłady Ligi Narodów, iź zrzeka się ona 
dalszego pośrednictwa w . p jrze  polsko 
Ntewskim, Rząd Litewski zawiadomił 
R adę Ligi Narodów, iź dążeniem jego 
jiest podięcie stosunków dyplomatycz
nych i konsularnych z Polską na pod- 
stawie obustronnego uznania niepodle
głości i suwerenności

Rząd Litewski oświadcza dale1, że 
•nie godzi się na ustalenie nowej linji 
irozjemczej 1 proponuje, by po rozwią
zaniu Międzynarodowej Komisji Hon- 
trolującej w Wilnie był wyznaczony 
specjalny komisarz Ligi Narodów dla 
zarządu obszarem neutralnym między 
Polską a Litwą.

W końcu Rząd L'tewski oświadcza, 
źe przyjmuje propozycję Rady Ligi Na 
inodów, co do ochrony mniejszości na- 
.irodowej.

Z A K Ł A D  
D en tystyczno  - T echn iczny

FRYDERYKA HOCHSTIMA
C zęs to ch o w a,  C en tra lna  6  m 5. 

©iwarty od godziny 10-ej do 1-ej po połudolu 
i od 5 — 6 Wieczorem.___________

K r o n i k a .
Z  k a r ł y  ż a ł o b n e j*  W do. 26 b.

fflł. ztnarł w Warszawie zuaof literat i h i 
storyk ś. p. Michał Syooradzki, przeżyw
szy lat 63. Zmarły w ciągu kilkunastu 
la t  b j ł  redaktorem i w jdaw eą „ Biesiady 
■Liter ickiej".

Zm iany w śr ó d  d u ch o w ień 
s tw a . • Przeniesień-: proboszczowi*-: ks. 
St. Kasiński s Sadlna i ks. J .  M koła j-  
ezyk a Wąsosz, jedeo na m ie j f e  drogie
go. Wikariusze: ks. Wł. Rosiński a Itoi» 
ey i ks. S  ef»n Trzask a Lututowa, jeden 
aa miejsce drogi-go.

O brady nad budżetem * W po
niedziałek, do. 30 b. m. o goJ&. 7 i dóI 
wieczorem, odbędzie się posledzente Ra
dy miejskiej, poświęcone bndżetowi miej
skiemu.

Z Rady m ie jsk ie j.
Na wstypie czwartsowego poóedzenia 

Rady miejskiej zabr»ł gł.>8 pre»ydent dr. 
J  Marczewski w s orawie poprawił w pro
tokóle z ostatniego posiedzenia Rady miej 
sklej, dotyczącej wniosku r. Chojnackiego 
v sprawie kooperatyw. Dr. J  Marczew
ski zaznaczył, iż popraw** r. Chojnac- 
kiego wiana dotyczyć jedyn e kooperatyw 
soożywizrch. Poprawką Rada przyjął*. 
W  dalszym ciągu obrad rozpatrywano 
sprawą zacięguieoa pożyczki na inwesty
cje miejskie. W aoraw ie t**j odczytano 
1s t  Komnnaloego B oka Państwa, że po
życzka ta  w wysok śni 20 miljorów Die 
raoźe być udzielona gotówką, lecz w obli 
gacjacb, któro mogą być następnie sp ie
niężone. Po krótkiej dyskusji, Rad* upo
w ażn ia  Magistrat, aby pożyczką tę  podjął 
w obligacjach a następnie spieniężył.

Wniosek w sprawie zniesienie 10 proc. 
podatku miejskiego z odczytów, urządza
nych przez nauczycielstwo w C estocho 
wie, R \da  miejska u h walił*. Następnie 
R*da przeszła do rozpatrywania punktów 
porządku obrad. Pryy opł»oie za re je s t r ,  
cję mieszkań i od pątników w r. 1#22. 
R da po dysknsji, uchwaliła zaprowadzić 
następujące zmiany od jednego pokom— 
ink, 1000, od pokoju z kuchnią—mfe. 1200, 
za rejestrację od pątników mk. 10. W y p ra 
wie podniesienia ta ry f /  w Rz źai Miej
skiej zabra! głos dr. J ,  Marczewski, uza
sadniając konieczność *,o<1wyiseoia taryfy, 
gdyż wedtng pro ie ttn  Magistratu podnie
sienie taryfy bardzo mało wpłynie na dro 
żyzną mięsa, cena może najwyżej pod
nieść się markę na funcie. R am  miejska 
ostatecznie zg- dziła się na *tniany pod 
warunkiem, że akcjonarju<ze Rzeźni zobo 
wiążą się przeprowadzeniem remontu do 
dnia 1 paś Izirroika.

In form acji w sprawie II Targu w 
Poznama udziela w Częstochowie inżynier 
przemysłowo handlowy na o kr. Częstochow 
ski o Zagród ki.

T ran dla d z ie c i C zęe ło o h o  
w y> Amerykański Czerwony Krzyż 
przekazał Polsko-Amerykań*kiemu Ko 
mitetowi Pomocy Dzieciom w Często
chowie pewną ilość tranu dla dzieci.

Sekcia Sanitarno Lekarska Komite
tu zawiadamia, że do wydania recept, 
które mu zą być wypisane na specjal
nych szematach zostają upoważnieni le 
karze.

Dla szkół lekarze szkolni. Ambula- 
toitum dla ubogich chorych ul. Dąbrów 
sklego 8 i Ogrodowa 12 W ochronach

i instytucjach lekarze tam ordynujący. 
Tran wydany zostanie bezpłatnie, Pp. 
lekarze recepty na tran wydają również 
bezpłatnie

Tran wydawany będzie codziennie 
począwszy od dnia 30 b. m. w godzi
nach od 5 ej do 3 ej wiecz. w lokalu 
biuro P .A .K .P .D . ul. Kościuszki nr. 9 
('parter).

Z U rzęd u  m iar. N* skutek licz
nych oi>-dor..&amicń jakie wynikają z  za
miany funtów na kilogramy, wyjaśnia się, 
ż> na podsU«ie Dekretu o miarach (Dz. 
Praw  r. 1619 poz. 2 t |  nr. 15) i zgodnie 
z rozporządzeniem Głównego Urzędu miar 
nr. 2.396 odważników fantowych i wag 
w funta h nie cechuje się poeząwszy od 
dnia 15 grudnia 1921 r., lecz tak odważ
niki fantowe jako też i wagi w fantach 
cechowane w roku 1920 i 1921 są  ważna 
i utywać ich można w handlu aż do wy
gaśnięcia cechy (a cecha wygasa po la
tach tr ie e b )  lub do czasu wydani i odpo
wiedniego rozporządzenia przez Główny 
Urząd M a r  skracający czas używania fan 
tów w handlu.

Kierownik Częstochowskiego Urząd* 
miar — B \  Piotrkowski.
Ż ałoba w dniu 30 styczn ia

Na posiedzeniu dn a 26 bm rada 
ministrów przyjęła do wiadomości za
rządzenie ministra wvznań rei gijnych i 
oświecenia publicznego o zaw eszeu’u 
nauk W szkołach w dniu 50 stycznia na 
znak żałoby z powodu zgonu papieża 
Bendykta XV i polecił ministerstwu 
spraw wewnętrznych zwrócić się do 
gmin miejskich z wezwaniem o zawie
szenie w dniu tym widowisk i zabaw 
publiczny h.

P o m ó żc ie  inw alidom ! B iia  1 
lutego br. odbędzie się w sali Straży O -  
gniowej wielka zabawa taneczna na cel 
inwalidów wojennych, wdów i sierot po 
poległych na wojnie.

Program wypełnią: Obra* patrjotyez- 
ny— nastrojowy o .wolność", kuplety, mo 
nologi, deklamacje itp. oraz charaktery- 
styczna tańce. Pod reżyserją p. W idze
wskiego, koło szczęścia, pessta francuska 
i wiele innych niespodzianek.

Komitet apeluje do soołeczeóstwa o 
jaknajszersze poparcie inwalidów, a raczej 
krwawych of .ar wojny.

żywimy nadzieję, is to skromne przy
pomnienie naszej egzystencji znajdzie 
szczery oddźwięk w szlachetnych sercach 
mieszkań, ó-w naszego grodu.

Bnfct smaczny i obfity na miejscu. Po 
czątefc O godz. 8 wlecz.

Komitet zabawy.
U trzym an ie  m oncpolu  ty to 

n io w eg o . N» posieCUen u so m aji  skar 
bowo budżetowej większością 16 przeciw 
14 uchwalono wnl«8ek, po o ie r .n r  or*ez

ministra skarbu, utrzymani* monopolu 
państwowego tytoniowego P r/e ti w mo
nopolowi głosowali przedstawiciele Zwiąc 
kn lu t. nar, Zjednoczenie ludowe, ehraeśe,, 
demokracji, klub mieszczański i grapa p, 
Dnbaoowiaza.

N .toralnie że tytoń i papierosy znów 
pójdą w górę. Oto skutki gospodarki 
grup eedrowo-lewicowych.

M róz. Wczoraj termometr o godi. 
8 run • w<kazy wał 14 stopni niżej zer«,

P ta c tw o  m a rzn ie . Z powodu 
trwających od kiltn  doi silnych mroi ów 
ptactwo w porach maranie i pzda, znaj
dują grab-ze ptactwo zmarsnfęte jak ku 
ropatwy, cietrzewi*. wrony itp.

P ło n ą cy  v*óz. W ciwartek o g. 
5 pepoł. przeebo mie obserwowali deść 
rzadki wypadek. Naprzeciw domu nr. 20 
przy u*. Panoy M*rji wskutek nieostroż
nego rzucania zapałki prze* furm m a An
drzeja Torchałę, nastąpiła eksplozja, znaj 
dającego się na wozie eteru. Momental
nie wóz cały jsk  również i znajdując* się 
tam towary stanęły w ogniu. Przeehodałt 
i jadący na wozie ugasili pożar. Wć* byt 
własnością Bzmsla G rtbrt» z Wielusia- 
Straty wynoszą z eórą 100 tys. mk.

Spraw a red. S i o c i ń s k i o g a .  
Zamieszkały w Wars-awie p. Józef Sw- 
oiński, będąc redaktorem tygodnika .Pol 
ska Zjednoczona" oskarżony został e do
puszczenie *'ę zniewagi p. Józef* Niepst- 
ja  przez wydrukowanie w tygodnik*, że 
we wsi Haeisko pod Piotrkowem nasąsf 
cielem jest nis.aki Niepmj, który wbrew 
b rzm enn  n#zwizka „psuje" w tej wsi i 
okolicy niezbędny spokój publiczny, o l-  
działy wując zgubnie na lad.

Niezależnie od teg* dalszy ciąg arty
kułu opiewa): „Nepzuj dufająoy w pls*f 
swych stosunków z P P S , nawołuj* bez
rolnych do gwałtu przeciwko dworom.

O-karżony redaktor do winy s^ą ot* 
przyssał, utrzymując, U .pzuei1*" aaratza 
ne nsiczyeielówi było uspraWiedliose.

Pokrzywdaooy ua honorze Bsuaayelei

T ow arzystw o N aucsycieli S z k ó l 
Średnich i W yższych,

W nSsdsicl* dn. 29 stycznia r.b. w Sali Straży 
Ogniowej odbędzie się

O D C Z Y T
P rof Akademji llandl, w Krakewie 

ANTONIEGO BAUICK1BOO

KOLĘDY i JASEŁKA W POLSCE
Ilustrow any śpiewem chóru tcm lnarjum  pod 
kierunkiem prof. CICHONIA 1 deklam acją noze

nie Gimn. Państw . Żeńskiego.

P o czą tek  o godzinie 4-ej po południa. 
W stęp 100 mk. dla członków l młodzieży 6* mk.

M. LE B LA N C . f  1)

O dłam ek pocisku.
P O W I E Ś Ć .

•— Ol O! widzę, te  to księeia ta jr ru j t l  O óż tak- 
P ro ś ię  sobie wyobrazić, że ta czcigodna osoba została 
rozstrzelana przed paru daismi w Soisson. I  naprawdę 
nie była odważniejsza od księ<-ia. Mosiano ją  podtrzy 
mywao. A krzyczała!... Bez końca. A  błagała o łaskę! 
Mo sa sai howanfe! prawd*? ł a d n e j  godność I L^c* wi
dzę, te  k s ią tę  myśli o czem mnem. Tam do licha! jak- 
hy to księcia rozerwać? Aub! mam myśl..,

Wyji*ł z kieszeni jakieś pismo.
— Wiem już co zrobię. Z*bswię księcia całkiem

Joprostn lekturą. Zapewne, b  bija bardziej odpowiada- 
y chwili, lecz niestety, nie mam jej przy sobie. Poza 

tem chodzi ta  predewszystkiem  o danie księcia chwili 
zapomnienia, prawd. ? a nie znam nie lepszego dla 
prawego Niemca, dumaego ze swego krają  i e/ynów 
swojej arreji, powtarzam, te  nie anam nic bardziej u - 
macniającego B* dachu, jak  ta  *to m a t ’ książeczka. 
Będziemy nię nią wspólnie upajali, dobrze? Tyto*: „Z >ro 
dnie niemieckie wedle nierohokioh ś * i s d e c t v " .  Są ta 
słotne notatki, kreślone w d r . d z e  przez wepołrodazó* 
księcia, a zatem jeden ż tych niezaprzeczooyeh d o k u 
mentów, przed k ó-ymi ne czcią chyli gtowę niemiecka 
wiudza. Otwieram gdziekolwiek i czytam:

.Mirsskańcy uciekli ae wsi. T o  było strassne. N* 
w s iy s u ic h  dorn-ch ślady zakrzapłej krwi; twarze smar 
łych były wpro t wstrętne. Pogrzebano ich natychmiast 
wszystkich, w liszbię sześćdziesię iu. Między nimi wiele 
starych kobie-, zgrzybiałych s t» r  ów, kobieta w ciąży 
i troje daieoi, które przymłiły się jedno do dragiego i 
J»k skonały Wszyscy, którzy uratowali życie, zostali 
wypędzeń), wdziałem jak catarech małych shłopsów

niusio na uwn sijacu kołyskę, w stórej kwiliło nie
mowlę, liczące pięć lub sz>ść miesięcy. Wszystko roz- 
rabowane. spLdro**ne. Widziałem taktu  jakąś  n u tk ę  
z dwojgiem drobnych dzieci; jedno z nich m!ato wielką 
ranę w głowie i wyłupiona oko".

— To ciekawe wszystko, prawda książę?
I  ciągnął dalej:

26 sierpnia.— W ozarewnaj wioses Goć. d Hos- 
sus (Ardenny) wzniezono pożar, n’ez Tt groźny, zdaje 
rai się. Mó inno mi, że jakiś cyklista spadł w biega 
ze swego roweru, a gdy padał, broń jego sama wypa
d a ,  dano doń wówczas ogmia. Wszyslk oh mieszkań
ców ph i  męskiej wrzucano całkiem poprostn w  pło
mienie".

— I dalej:
„25 sierpnia (w B?lgji). — Rotstrzeleub trzystu 

mieszkańców miasta, G , którzy wyszli cało z ognia ka
rabinowego, zostsll wzięoi do roboty jako grabarae. 
Trzeba hyło widzieć w tej chwili kobiety..."

I Bernard czytał dalej, przerywając lekturę p?a*  
niozemi uwagami, które wypowiadał głosem tak obo- 
L tB jm , jakby obj&śoiał jakiś tsk s t  bistoryerny, Keiąte 
Konrad był bliiki omdlenis,

Gdy Paweł przybył do zamku Oraeqnin i wy. 
siadł* y z automobilu udał się na terasę; na widok 
księcia, u s tsw em a dwuaastu żołnierzy i całego obr zu, 
uzmysłowił sobie odrazo tę złowrogą nieco komedję w 
fakt? ?abawił się Barnard. Tonem wyrzntu sprzeciwił 
się tema:

— Ochl Bernardzie..,
M ’olzieniee zawołał z udaną niewlsnością:
— Ach! jesteś nareszai**, Pawle! Prędki 1 Książę 

i ja  ozekaliśmy na siebie. Załatwimy więc jnż w koń
cu tę sprawę!

Podszedł kn swym łodziom, odoalająo się na dzie
sięć kroków od księ ia.

— C*y książę już flotów? Aah! tak, więo woli 
kBiążę a przodu?.. D oskonal!  Je s te ś  tak zresztą o 
wiele sympatyciniejszy... O! nogi nieco sztywniej, jeśli

4 tt 1 Troi b e  więcej s p r ę ż y . t ś o l . . .  ł  leski aśiniesiek, 
prs<* i*?... B<zsgsl... J a  ll>aę.. Raz, dwa.. L^ez proszę 

uśmiechnąć! Czemaż u licha taka grobowa mina.
B»rn*rd pocbyM głowę, trzymił oparty o piersi 

m*ł» aparat  f  'tograficzny W tej chwili rozległ się 
8nchy trzaók. R *raa ri  sawołsl;

— St»ło się! J a t  gotowe! Wdzięczność moja nie 
me graniu. Byłeś ksią»ę tak uprzejmy, tak eierpliwjl 
Uśmiech jest wprawdzie nieco wymuszony, usta zacho
wały bolesne skrzywienie eżłowieka, slasanego na 
śmierć, a oeży mają weirsenie trapie. Poza tem jednak 
wyraz ost czarowny. M >je najser leezaiejsze dzięki.

Paweł nie mógł powstrsymać się od śmiechu. K sią
żę Konrad niezupełaie dobrze zrozumiał cały ten żart. 
Czuł lednzkże. że niebezpieczeństwo minęło i s tara ł się 
wyprostować dumnie, jak ktoś. kto wszystkie doświad
czenia losu znosi ze wzgardliwą godauśeią. Paweł De!- 
roze przemówił:

— Jest ś ksiąlępwolsy. O  trzeciej goezinle nam  
sootkać się n* linji frontu z jodnym z ordynansnwych 
o f  terów cesarza, ©n ma przyprę wadzć dwudziesta 
j -ńeó*  francuskich, ja  zas mam ciebie książę oddać w 
jego ręce. Zeeholej ksiątę łaskawie wsiąść dn tego aa t  j < 
mobila.

Było widoczne, że ks!ą*ę Konraa nie rosnraisł ani 
słowa s tego, co doń mówił Paweł. Sohadaka nmówio
na na froncie, przedewszystkiem zaś dwudziesta j e ń 
ców francuskich, wszystko to były słowa, których mózg 
jego nie był w stanie ogarnąć.

Gdy ssś usiadł w automobilu i kiedy jadąc, o k rą 
żał powoli trawnik, obraz K ubisty  a’Aadey.lie stojącej 
na trawia i spoglądającej aań a uśm e :hem, wprowa
dził go do w jeszcze większe osłupienie.

— Najnieaawodaiej przywidzenie, pomyślał. I  z 
miną ogłupi,łą prz«tarl oczy, a rach ten t*h wyraźnie 
przejawił jego myśl', ża Barnard rzekł szybko:

— Niechaj się książę upewni. To istotnie l lżb ie ta  
d'Andewille, nie kto t u y .

D. c. ».
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N a s t a ł  c z a s  n o r m a ln y  IS

Tanio i e legan ck o ubrać s ię  m ożna
tylko w firmie

I-o A le ja  II. 
T e l e f o n  149.S I E L C E R

i :

gdiie *? świeżo zorganizowanym d rale  konfekc i znaleźć można 
WP iki wybór kostjumów 1 palt damskich najnowszych fasonów i kroi. 
Dzlal konfekcji damskiej prowadzony pod kierunkiem rutynowa

nego fachowca, dobrze znającego wymagania klijenteli
p. J. M u sz y ń sk ie g o .

D z ia ł  m ę s k i ,  pozostający pod kierownictwem rutynowanego 
epecjatisty p. W. Neumana, poleca: duży wybór ubrań i palt naj

nowszych fasonów.

=  NA KA RN A W AŁ!! =
Magazyn bławatny H. SIELCER I Aleja 11, tel. 149 został bogato 
zaopat'zony w wielki wybór: jedwabi, etamin, woali, batystów we 
wszystkich kolorach, oraz w materjały biawatne wszelkich gatunkach
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N a s t a ł  c z a s  n o r m a ln y  2!

oomagsł się ukar .n  a red. za znieważeni* 
w jr ią d io n e  bez najmniejszego podkłada 
4*4otnego.

Sąd okręgowy w •  wydziale karnym 
w  Warszawie skazał red. oieoiń-kiego na 
*rzy dai aresztu, oraz 5000 mk. griywDy 
€eez na mocy dekretu o amaestji karą tę 
4 arowa! skasanena.

Selenow e kradzieże. Na ul. 
W a łj  w Częstochowie zat'zymaao Stani* 
'Sława G ieeinrsk iego, Władysławę Bjabow 
ti K laryską Władysławą, wszyscy zam. 
przy el. KaWiej w Często -bow ie, którzy 
«  pociągu bądąeego w biegs, akradli pół
to ra  korea węgla. Sprawą skierow ano do 
# ą d n  Pokoju I Okręgu w C zęstochow ie.

S a  stacji Częstochowa zatrzymano Ml- 
a łu ła  Polańskiego, asm. p rz r  cl. Włady
s ław a  nr. 18, za kradzież 10 klg. węgla 
m pociągu.

Kradzieże kolejowe zapomacą nar
kotyzowania

Złodziejska para w pociągach 
Kradzież 80 tys. mk.

Od pewnego czasu grasuje na linji 
kolejowej złodziejska para i narkotyzu
jąc  pasażerów, okrada Lh następnie. 
Złodzieje onegdaj dali znsć o sobie, 
w  jednym z przedziałów jechał p. Ma 
arek Fuchs, który zdrzemnął się. Po o- 
budzeniu uczuł silny ból głowy, poczem 
popadł w omdlenb. f o obudzeniu się 
spostrzegł brak portfelu z 80 tysiącami 
mk. Na następnej stacji przeprowadzo 
mo śledztwo, które jednak sprawców 
-Wykryć nie zdołało.

K r a d z i m i .  Z podwórza domu nr. 
2d  pr»y ni. Panny M arji, A. Wośniak, 
*»m. w Kłobuuku skradziono 2 wozu ko 
<żntb wartoś i mk. 50 000.

Kradzież er kooperatywie. 
S e  sklepu kooperatywy żydowasiej „Zje
dnoczenie R botnic*e“ pr<y ul. N drzecz- 
•nej nr. 78 za pomocą włamania akrad>io- 
•ne artykuły spożywcze wartośoi mk. 149 
łysięey.

W sieei awanturnicy.
2  awantur hr. Tarnawskiej.

Przed sądem wojskowym w Warsza 
•wie tęczy się tnader znamienna I e f t u j ą  
ca  w humorystyczne Bsstżesóly rozprawa:

Oskarżonym jes t  ppor. Tadeusz Bi la 
wirz o roztrwonienie w P t  ryżu 3COOO 
franków. Czynu tego B. miał się oopuś 
cić orzy uaaiale rozgleŚDej awanlarnioy 
k r .  Tarnawskiej, słynnej z pro .esu  o za
mordowanie swego męża przez kochan
ków Sftumana i d-ra Pniakowa.

Taro&wską sądził trybunał,w W eae- 
oj) i skazał na dożywotnie więzienia, zaś 
kochanków jej zwolniono. Niespokojna s* 
waninrm. a zbiegła z więzienia, a później 
gdy  r a  zasadzie amn-stji karę jej daro
wano, osiadła Da brnku paryskim.

Ppor. Bielewicz był delegowany w cha 
rsk terze  konwojem dla eskertow -iia  po
ciągów z amunicją do Polski. W jednej 
•z kawiarń ptryskich został zaczepiony 
wraz z innymi o fesrsm t przez Tarnaw- 
«ką, która? zaprosiła wszystkich do siebie 
P o  obfitej libacji i zabawie młodzież wró 
oiła nazajutrz do swych oddziałów, poza- 
e ttł  jednak na placu ppsr. B., którego 
-specjalnie hr. T. polubiła i w ciąga tyge

dnia n e wypuszczała ze swych rąk.
Krótki ten rumacis skończył się awan 

turą, gdyż i ficer w c<ągu t-go e/asu wy 
del wszystkie pieniądze swoje i ., skarbo
we. Oprzytomniawszy uciekł do Londynu, 
zgłoś ł się do ówczesnego a nhasa iora  ks. 
Sapiehy i prosił o nom >c. Nie uzyskaw
szy jej,  nciekł do Belgji, a następnie wró 
cił do Paryża i zspi»al się do armji o- 
choin ea -j Denikina. P  >znauy przez kole
gów w przeddzień wyjazdu został aresztu 
wauy i wydaiy «ł*dzom poNzim.

W sierpnia 1920 r. oskarżony s tanął 
przed są em di.r-<śnym, sąd jednak ma 
skazał go na k a 'ę  śmierci, lecz nakazał 
zbadanie poczytalności lego i przeprowa
dzenie ponownego śledztwa.

Tym zasem zbliżyła się nawała bolsze 
wieka i woiskowe więzień e zostało ewa
kuowane do Wadowi . Ppor. B. w drodze 
na dworcu w Krakowie, ociekł i, nda 
wszy się na front, asiazył pod przybra
nym nazwiskiem. Poznany ponow ie, B. 
ai stał aresztowany i stawiony pod sąd O. 
6  , który Bkaz»ł go za zprzenie iąrzeme 
pieniędzy skarbowych na kare śmieroi. 
Obrońca oskarżonego sdw. W. Z*c yński 
wniósł zażalenie nieważ&ośui i wyrok ten 
przez sąd najwyższy zost ł uchylony,

Na ponownej rozprawie po zbadania 
szeregu świadków i biegłych, sąd skazał 
B. na 6 lat wiezienia.

Wyrok ten żomał saska źony w dro
dze protestu prz z prokurator-, żądające
go kary śmieroi, gdy z ustawa sierpniowa 
przewiduje karę absolutną i nie zna oko
liczności łagodzą j ' b ,  zaś obroń a odwo
łał się do sądu, domagając się skasowa
nia kary według u s 'a *  fr» >ca8*tch, gdyż 
czyn dokonany został we Francji.

Sąd Najwyższy tedy, po raz wtórj wy 
rok unieważni r a  sta tek  skargi obreń y.

W tyra stadjum oskarżony ppor. Bie
lewicz po raz ewarty staje dziś przed są 
dem, o wyniku ostatecznym podamy na* 
stęonie.
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Z CHWILI.
W E S E L E .

W Białymstoku odbył się 
uroczysty ślub miejscowego 
zt 'dzieją z kapłanką Wolnej 
miłości.

„Nowy Dziennik Białostocki*.
I.

W itajta  m i, w i t a f t a ,  m iłe  h o s
podynf ■ae

— N*jdrożs«e n. j* goście i przyja
ciele— kryminalista! Jako że jes t  m człek 
honorowy i w-zystki- więzienia dokuaeo 
tnie rsający, sprosił m w>c tu wszystkich 
abyście z«jl*yli gardziołki i pohopsali na 
tym feście. S<ma grdoa kompan a i-. Ba 
me fo b o w ce ,  żadnych deleianlów) Bo nl- 
labię p<irta<*z>! S*roe są tu lod/i-  ewane 
a nie j s k e ś  tam wsraiawskie ministry! 
K atdy  ma bez czas s»ej praktyki Baj
om ej paręnaście lat pr«ymusowego aa* 
mieszkiwania w kryminałach i inaycb ho 
tela h

Witajta B i, witaj la, miłe hosr.odyaył..
J .k o  ża jestem gentsnaandel i człek 

znająey się pryncypalnie w „samowar-wi 
wr*e“ , , haje lojfie'* i „bon touir“ , gdyż 
moje opera je  i tranr&k je t i lk o  z tą gran 
dą zawierał-m, wszystko dla was, robacz 
ki miłe, wyryshtowałem tak, że każdy z

was mnsl powiedzieć:
— Andrzej Owajuos i Mańka Klawisz, 

mają frekwencję do elegancji! Wszystko 
ma f .soo ,  że in !.. B »I je  „pircza k lasa '’, 
ie  proszę sLdac!.,

Ale widzę, że i wy macie czacie do sa 
łonowych manier. K*źdy ma f r .k  i lakie 
ry, że prosię siadać!.. A i prezeaty darli 
śoie godne mnit-!.. Same prawdziwe bry
lanty!.. Widać, te  dobre fachowe?!.. A 
tera bracia złodzieje, do roboty, do pra
cy! Wódeczność jest conajlepsza!.. Mu
zyka na morowsza!.. D»lej do tfcngiego, 
do sam ego!..  Bzwta się!.. Dziś je  mój 
dzień!..

1 1 .
Z prasy białostockiej.

Kradzieże.
Wczoraj dok 'n»no w naszem mieście 

wielo śmiałych kradzieży.
W f  rmie jubilerskiej „Bracia ttub n i 

Ska“ ekiadziono: dwie ziole obrączki, zło 
ty zegarek wysadzany brylantami, cztery 
sznury pereł i wiele eenaych kolczyków 
i brangol tek.

W skł»d/ie win „L k<er i syn8 kom
pletnie opró'mono jedną z piwnic. Wy
niesiono 100 bnt?lek araku, 50 likieru, 
200 najrozmait8i:ych wólek i 150 koszów 
szampana.

Skład kolonialny „Bracia Rohlmnps" 
wogole zniknął. Zostały się tylko próżne 
pół«i.

W  korfdkcji damskiej „Miooa“ sk ra 
dziono iedsą zmianą bielizny damskiej i 
jedną męskiej. Po/a tern nic nie tknięto.

W składzie ubiorów męskich „A. W. 
Batyst i teść" skradziono wszystkie fraki 
i smokingi.

iy .ewc wi Leonowi Podś-iółkowi skra  
dz ono 100 par lakierowanego obuwia 
damskiego i męskiego.

Ze składu wyrobów optycznych firmy 
„F lsam ar io n "  wyniesiono wszystkie reno 
mowans niezawodzącn wyroby znanyeh 
firm francuskich. Innych rzec.y nie r n -
ssano.

Dowiadujemy się także, że wcieraj 
urząd samta-no obyczajowy był nieczyn
ny s powoda niestawienia się stałych 
klijentek.

Zdaleka i zbliska.
— Ł o n a  Naczelnika P atełaa  

gospodynią balu oficerów. Na
buło, urządzonym przez ofi erów zzłegi 
w am aw zk l- j ,  po raz  pierwszy oficjalnie 
w charakterze gospodyni wystąpi jako 
małżonka Naczelnika państwa p. Atekaac 
dra Pił*ad«ka.

— Śmierć głodowa miljoae ■ 
ra. We Włocławka umarł pewien eta- 

*nea s wytied venia i głodu.
Po przeprowadzonej rewizji w miesz

kaniu zmarłego ustalono, że zmarły jest 
emerytowanym nauczycielem włocławskiej 
rzemieślniczej 4-klasowej szkoły, która sfę 
mi?ś iłs w pałacu b skopim. Nazywał się 
Zao ieikij, liczył 1st 78, wyznania był pra 
wosławnego. Nie oa tera kończy się wy
nik rewizji. W łóżka zmarłego zaalezb* 
bo 1180 rubli w złoeie, 115000 m k , mo
nety za^rsniczaej w słocie, e r ia  srebro i 
pieniąd<e Kieredsk'ego, Wszystko to przed 
stawia wartość 4  mi * j >nów marek.

fN A  K A R N A W A U
S poleca firma i

I
I

I

J. R Z Ą S I N S K I E G O
K o ś c iu s z k i  19 a, w podwórzu

Telefon 3-18.
Bogaty wybór wełen, jedwabi: różnych 
gatunków i Kolorów na suknio balowe i 
wizytowe. We/elkle białe towary kapy 
kołdry watowane, korty męskie I spod
niowe. oraz wszelkie inno towary po 

znacznie niższych cenach, niż 
wszędzie!

r
i

i
i

Na Karnawał !!

Bracia Szmulewicz
polecają na bale, wiee*orbi rauty 1 tp. 
orkleetrę salonową, duety, oraz oia- 
nlstę (solo) Zgłaszać się u'. War

szawska 5, lub Strażacka 8.

Listy do Redakcji.
Ssanównry Panie Redaktor*?!
Z«ierzost*n w okolicach Ctę»łoehowy 

enajdoje się w tak opłakanym stanie, że 
jes t  obawa zupełnego wytrzebienia zwie
rzyny. R-euHaty poi wad, urządzanych 
przez Towarzystwo Mfśltwskie, potwier
dzają tę obawę. N« 18 myśliwych, po ea 
ło d z ien n m  polowaniu, przypada 8 —4 za
jęcy zabitych. Gdyby nawet nie wszyscy 
myśliwi posiadali celne oko. t> w ka/dym 
razie dojdziemy do wuio«ku, te  zwierzyny 
znajduje się w okolicach Częstochowy bar 
dzo mało.

Należy przeto przedsięwziąć odpowied 
nie kroki ku zabezpieczeniu reszty zwie
rzyny od wyniszczenia. W pierwszym rz ę 
dzie odnośne władze winny wydać abso
lutny zakaz polowań przynajmniej na prze 
ciąg ła t  trzech, a następnie wyznaczyć 
bardzo wysokie kary na kłusownitów.

Z poważaniem
A d a m  P le b a n ek .

Prayp, Red. W ora.*iauej przez au
tora lista sprawie zwróciliśmy się o in- 
f  rmac.e do prezesa T-wa Myśliwskiego 
p Jana Seredniekiego. który powiadomił 
nu a, z* akcja mająca na względzie ochro
nę swerzyr.y przed kłosownikami jest już 
ro poczęta i poparta przez odpowiednie 
rozporządzenia władz.
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Wielki w y b ó r
kortów , wełny, ofsb towarów 

baw ełnianych poleca znana 
 i f i r m a  | ------

J . Oawidowicz i S-ka
I Aleja 7, telefon 74.

Sprzedaż hurtow a t detalicina.

N A J T A N I E J !
Papę Smar do wozdti czarny
Smołę Sma. io  wozów żółty
G 'ps O leje i tłuszcz,T  vóita*
Cem ent Cegła i gl nka ogniotrw.
Pak Płyty piekarskie
Dziegieć Węgiel drzewny
Smołę drzewną Farby i lakiery 
Terpentynę Artykuły chem. łechn.

s p r z e d a j e

D. B E R K O W I C Z
Częstochowa, ul Kościuszki kW 45. 

Telefon N  40$

*II-a A leia Iw 3 3 .

Najnowsze żurnale mód
na sezon wiosenny i letni 1922 już nadeszły do f-rmy 

M. LANDAU, Kraków, ów. Krzyża 9. S p rze d aż  częściowa i hartowna.

M arm oladę
do krajania z jabłek na cukrze pierwszej jakości w skrzynkach tylko hurtownie

. dostarcza

P o ls k ie  T o w a r z y s t w o  H a n d lo w e  S- A.
Oddział spożywczy: Kraków, S ław kow ska I.



„ K o r je r  C z ę s t o c h o w s k i "  58 S t w n l i  i » 2  > N r m .

T e a t r  „ O D E O N ” WOTT0S 1 niesie W da) kwiat,
W ichru ostry wiew...
Chryzantem gdy spadł,
Nie wraca na krzew,

2 -g a  S e r  ja  i z a k o ń c z e n ie  o b ra zu

Program od soboty 28-go do wtorku 31-go 
Stycznia 1922 roku.

BAJKA O DRIŁOSCI Niezwykły dramat
życiowy w 5-eiu aktach*1!

W roli głównej najsłynniejsza
artystka rosyjska WIERA CHOŁODNAJA

oraz POŁOŃSKt i RUNiCZ.

TEATR „PARYSKI
| a g  f t c t a r *

99 im -

Ola młodzieży dozwolone.
, Program od czwartku do. 26-go do porno- 

działku 30-go stycznia 19ś2 roku.

l - a  S e r  j a !

W ŁADCZYII DZIKICH SKAL
Dramat amerykański w 6-ciu wielkich aktach w If-ch  s e r ja o h ,  wytwórni „Uniwersał Film Manufacturing Cow w Nowym Jorku

w roli głównej s ł y n n a  M A R J A  W A L C A M P  znana z filmu „Czerwony As44.

Niebywale napięcia. Przepiękne krajobrazy północnej i południowej Ameryki. Niewidziana dotychczas jazda na koniaohx

m .
✓

Program od piątku dnia 27-go do poniedziałku 30-go stycznia r. b.

Il-ga  SERJA g ło ś n e g o  obrazu „WŁADCZYNI DŻUNGLI”

TYRAN AFRYKAŃSKI
dramat w 6-ciu aktach amerykańskiej wytwórni „Trans-Atlaatie“.

W roli głównej M A R J A  W A L C A M P .
Ola dzieci i młodzieży dozwolone. Sola ogrzana! Ola dzieci i młodzieży dozwolono.

'Dr. Stefan Purski*
K il iń sk ieg o  Na 4
=  CHOROBY

sk ó r n e  i w e n e r y c z n e
Przyjmuje do 10-ej rano i od 
5 —̂ 7 p.p. w niedziele I święta 

e  od 8—11 rano. ą

Doktór mad.

Helena Ettinger - Kawaeff
B. /asysten tka prof. Klemperers w 
Berlinie B. Dyrektor Kliniki d-ra Kai- 
meyera 1 szpitala Międzynarodowego 
Czerwonego Krzyża w Petersburgu. 

Choroby w esnętrane 1 nerwa
mi*. Leczenie bw iotlon  I a lek- 

tryecnoicię.
Przyjmuje codziennie od 3—6 p. p.

Or. Lucjan K ę d z ie r sk i
ordynator oddziału położniczego miejskiego 

Akuszcrja i choroby kobiooo.
pnyjm aje do 10-ej rano i od 3 d« 6 po poł. 

ui. PiłsudsKit-gn (Doiazd) Ja 5. 
Tilefon J* 413.

O i* . W a c ł a w  K o n
c h o r o b y  wewnętrzne 

( s e e e .  i o t . d k a  9 k i s i . k )  przyjmaje od 
4—6 pp. ul. Panny Marji 33 i w pracowni bak

teriologicznej od 6—7 i pól wiec*. 
Pracownie baktorjologiczna (ul. Panny Marji 33 
lewa cflcyna) otwarta codziennie od 9 do 12 

i od S-oj do 8-oj wlecz.

T ź r ó tU a  III

F I R M A

NEO-BŁAW AT
I A 'e ja  14 (dom p. Frankego)

posiada w w elktm wyborze: wełny, 
jedwabie, korty męskie, płótna wi
dzewskie i żyrardowskie, obrusy, 
kapy. kołdry watowano, koce i t. d.

i a j l t p t z e  t e w a ry l

14

l«

Dr. Józef KLUCZEWSKI
b. ordynator akuszeryjno gine 
kologicsnej kliniki w Kazaniu

II aleja >6 32 parter praWa < f.cyna. 
Choroby kobiece i wewnętrzne. 

Przyjmuje od 9 do 10 rano i od 4 do 6 
po południu.

Lekarż>de ntyeta
M i c h a ł  P t * e j n i e c

u l. P a n o y  M a r j i  (I A le ja )  K i o  
Przyjmuje codziennie od 9-ej rano do 1 po poi 

i od 3—7 wlecz. Telefon 260

D r .  m e d .  E . P e t r y k a !
choroby ohómo i  weneryczne

przyjmuie od ^odz. 6*ej do 8*ej 
w soboty od 3—5 popoł. 

nl. G rn. n^hrowsHet o 6. I-sze piętro.
LEKARZ DENTYSTA

Artur Broniatowski
I Al«ł« •

przyjmuje od 9 rano do 1 p.p 1 od 3 do 7 wlecz

1
n
a

•w e*
5

j

nas Taniaj niż wszędzie! ■ .

MAGAZYN BŁAWAT MY
pod firmą

MANUFAKTURA
I ■■■ Aleja 12

P o l o en: wlelk' wybór towarów weł
nianych i bawełnianych w różnych 
kolorach, płótno, ^iócienka, ręoz iki, 
eerwety koce,korty na ubrauia i p a l

ta, ora* wszelkie inne towary.

1

I
T a n ie j  n iż cfdzial

8 2  | 11 Aleja M i 3 2 . | 82-
=  M .  P E L C  =  *
K orzysta jc is  z okazj i  Na karnaw a ł!  5
Nadeszły Świeże towary po ostatnio J  
zniżonych cenach: woale, otami iy 3 
gładkie 1 w deseń, jedwabie, gabar- 
diny w kol rack, welay, bawełny pló- 2 . 

tna, b&rcbany. flanele, i t. p. —
Taniej niż wezędzio! |3 ż.

Niezawodny Środek przeciw ko chrypce, 
duszności, kaszlom

„Granulki Russyana”
(Granules solphuris aurati benzolinatl),

to.fum1* farnae*. „A p. K O W alski“
w W arszawie, Miodowa 1. 

Sprzedaż w aptekach i składach apteez- 
nych.

Sposób użycia dołączony do każdego 
pudelka.

Z A K Ł A DM-Przewozowj
W. Uljanski i i  Miszczak

ul. K rakow ska 6 4 .
Dostarcza: węgiel koks, drzewo I zi«*w 

łnioplody po cenach przystępnych.

r n d i l s M l * *  potrzebna do W  o fot- 
b ej dziewczynki. 

Wiadomość u gospodarza domu KihAe lego ®

O R K I E S T R A  S S S S t
doskorale zgrana. z najlepszych muzyków, 
pod dyr. znanego skrzypka i pianisty T. Reełera!

Repertuar z  najnowszych tańców. 
Przyjmuje zamówienia F. BELOF Pomologf- 

czna 4. bliższy, h informacji udzieli AdmfexW 
_____________stracja „Kariera".

G o s p o d a r s t w c
klasy, budynki murowane. Cena 1 milion !W> 
tysięcy Mkp. Wiadomość St, Kruszyński, Kiel
ce. Kok) ow a 3 6 . ________ _______
M ż n a l m  panienka, 7 lo klasowe wy- 
• W *  kastałconie, znajomość buch ał-
terji i pisania na maszynach. Poszukuje od- 
powfed lej posady w miejscu lub na wy.aad. 
Oferty pod K. H. w Redakcji.

■Ufe K-W r a  parowy, d ■ tego sio em morgów 
■■■*■ W  ziemi Młyn przemiela dziennie do----- — ^  yiAcuiioitt uoiuuuiii

Lecznica ch lrurg lczno-dent/styczna pokoi i kuchnia. Cena 30 'mtljonów Mkp. Zglo-
ppd kie unkiem lekarza specjalisty ze specjał- tw:Ar" n do Rinra St i r .„ . . .* .iH .jn  Ki«inn

nem laboratorjura zębów sztuczn ch
u lic a  K iliń sk iego  N i 3

wejście ze strony Kasy Skarbowej 
Przyjęcia od g dz. 9-oj rano do 7 wieczorem 
Biednym wszelka porada i pomoc bezpłatnie 

od 9—11 rano.

f U A U i  i  R U G i i u i A ,  yjyjus t  ć ) U  m i l j O D O W  a s p .

szen'a do Biura St Kruszyńskiego, Kielce. Ko
lejowa 36.

D o m  i  3  m o r g i  ST"W
dania Wiadomość ul. P«rkttk» 54.

sprae

f l s f i h - i  inteligentna w średnim wleau 
V  a  LI U  ca  p.azukuje z a j ę c i a ;  posiada 
chlubne świadectwa. Oferty S a.

Redaktor i W jdaaca: A dam  P acio rkow sk i. Odbito w Drukarni „UDZIAŁOW EJ,.


